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Wtorek dnia 13 Grudnia 1921 roku. 


hurjer 


DE Dc ooo A MA aira. nia wynosi z odbieraniem w - Adminietracji miesięcznie 4C0 mk, z odnosze- 

ogłoszeń: pierwsza strona za wiersz- 

edneszpałtowy lub jego miejsce 80 mk, druga À trzecia 70 mk., 

wierez nonparelowy. Ogłoszenia w tekście przed kroniką 1 pod telegramami 70 mk, za 

wiersz, Nekrologi po marek 70 za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 20 marek za wyraz. 
Ogłoszenia zagraniczne o 100-*/, droższe, 


miom i przesyłką pocztową 450 mk. Ceny 


er (7 


DZIENNIK POLITYCZEĆO 


czwarta 60 mk, za 


Dyletanci byle „wierni“. 


O uzdrowienie stosunków w armji. 


Na wezorajszem posiedzeniu Sejmu zno 
wu nastąpiło starcie pomiędzy ministrem 
Sosakowskim a lewieą, starcie, w którem 
minister zabłysnął talentem pierwszorzęd 
«ego szermierza parlamentaraego. Znowa 
uslyszeliśmy z ust ministra przestrogę, 
ttórej tylko najeoręcej przyklasnąć mo- 
żemy, by armji nie wciągano w 
wir walk partyjnych i stron- 
niczych. 

Są to złote słowa, które==oby jaknaj- 
wyraźniej ryte były na stali faktów i 
stosunków rzeczywistych, Pisze o tem 
„&azeta Poranna’. 

Niestety z najwyższym bólem i niepo- 
kojem stwierdzać raz pe raz musimy, że 
mietylko zrmja staje sia piłką, przerzuca 
«mą a rąk do rąk przez stosunki partyjne 
1 kokieteryjne, ale w łonie jej samej kar 
dzo często zasługa, wiedzą, 
doświadczenie idą w ponies 
wierkę ña rzecz zaro umiał-j pewnoś- 
«i si be dyletantów, byle mieli oni 
stempel „najwierniejszych. 

W numerze wczorajszym „Rzeczypo- 
spelitej* Z. Minaki odpowiada żałosne 
@sisjo Departamentu  inżynieryjno tech« 
miesnego, jednego z najważniejszych, oczy 
wiście, w organicacji armji wapółczesnej. 
Losy tego Dsp»rtamentn znalazły się w 


r 


roim jednego % tych s»mcuków dyletantów ` 


*u którego „wierność! zastępuje 
wszystkie przymioty; jaki. są 
wymagane w normalnej i zdrowej armji 
na tem stanowiskn. Rezultat jest ten, iż 
w eiągu lat trzech org nizowano, reorga- 
nizowane, a właściwie dezorganizo= 
wano wojskową służbę inżye- 
mieryjno-techniczną a: wroszcie 
powrócoBo do tej Organi.acji, jaka zażra 
ślens została w roka 1918-ym przez fa- 
cheweów wojskowych. Jest to cachą dy- 
letantów samouków, że po wielu tradach 
i mozole h odkrywają oni Ame- 
ryżę, która dawne już zosta” 
ła odkryta. Pozyt-czze to | kształcą 
eo ala nich zajęcie, sskoda tylko, że od- 
bywa się ono kosztem skarbu polsk'ego 
i kosztem narażenia najży- 
wotniejszych interesów Pań" 
stwa i armii. 
Inną cechą dyJetantów=samouków iest 
jè niema zadań tak trudnych, których by 
<się nie podjęli. Obecnie, jak słyszel sey, 
taka włsśnie grupa dyl-tantów, :erzsySta- 
jąc z „wysokiego“ zaufania, jakiem sią 
wieszy, pochwyciła w swe niekompetent- 
ne ręce oprasewanie planów mobilizacyje 
nych, ehoć jasne jest, iż opracowywać je 
powinien Szt:b Jeneralny, 


Z łona tej samej grupy idą intrygi 


przeciwko szefowi mieji fran 
©uskiej w Polace jen. liiesse- 
łowi, yi. które docierają nawet de 
Paryta, 

Jen. Niessel cieszy się zaufa- 
niom marszałka Foch'a, »»j- 
więsszego, miewątpiiwie autorytetu woj 
gkowego wśród współczesnych. Jen. Nies 
sel położył już duże zasłagi przy organi- 
zowsnia armji polskiej, a nauczy wszy sią 
w krótkim stosunkowo czasie po polsku, 
mamie sam, bez chdzej pomocy, ke gb 
we wszelkie 8z0z'goly tej organ'zs0ji. 
daniem jego jest, Oczywiście, dopa 
do stworze ja armji polski-j takiej któ 
wa będzie zdolna zmierzyć się 

ietylko z hordami bolszewio 
e omi czy bandami Ukraińców. 


w. 


Ale właśnie jego autorytet, jego wy- 
soka kompeten'is są solą w oku 
zarozumiałych samouków, a 
raczej — mnieuków. Postanowiono 

„wygryść” go z Polski : w tym celo joż 
nd czerwca br, trwają zabiegi w 
Paryżu. 

Q,inja polska, która zdaje sobie spra 
wę z tego, jsk cənną jest pomoc gen. Nie 
ssela przy formowania armji polssiej, z 
najwyższym niepokojem dowiaduje się o 
tych zabiegach zakolisowvch i byłaby nie 
watpliwie przerażona, gdyby za 
biegi te odniosły skutek. 

Nie możemy uwierzyć, że armja na- 
sza tworzona jest na zdrowych podsta- 
wach, skoro w jej szeregach niemasz 
miejsca nietylko dla wykształconych fa- 
chowców eficerów i generałów, którzy o 
puszczają swe stanowiska, zmuszeni do u 
stępowania ieh dylstsntom sam ukom, sle 
nawet dla autorytetów tej 


miary i zasługi, co gen. Nics» 


| Gdzie są najtkńsze : | 


i najlepsze 


Dowiedzą się wszyscy z przedświątecznego numeru 
„Kurjera Częstochowskiego, 
dzielę dn. 18 b. m w podwójnym nakładzie i zwięk- 
szonej objętości. Do tego czasu radzimy wszystkim 


Wstrzymać się z zakupami 
| obniżyć ceny. 


o czem zawiadomią w „Kurjerze WAŁ ata 

— w niedzielę dnia 18 go b e 
OwtóśżEnia przyjmuje: Administracja 1 Aleja M 41 
parter w bramie (Telefon N 4) od godziny 8 i pół 
rano do 7"ej wieczorem. Przerwy obiadowej niema. 


0 zmianach w ustawie 


o ochronie lokatorów. 
Wywiad z pos. Grzędzieiskim. 


Poseł Grzędzielski, któremu w udzia- 
le przypadło ref-rować sprawę zmian w 
ustawie O ochronie lokatorów, udzielił w 
tej kwestji następujących wyjaśnień współ 
pracownikowi „Qłaz. Por.“ 

— Osnowa projektu rządowego, któ- 
ry ma być zreformowaniem dotychczaso- 
wych stosunków między właścicielem do- 
ma z jednej a l katorem z drugiej stró- 
ny — jest 1) wolność umów między stro- 


Ę 


1192] roku. Cena 20 mk. 


a 20 mk. Ne. 227. 


stochowski: 


SPOŁECZNO LITERACK) 


od g. 9 rano do 7 w. Telegraf. 


nami zainteresowanemi co do czynszów 
oraz 2) zniesienie ochrony lokatorów co 
do lokali handlowych, 

W tym względzie powstaną zapewne 
dwa projekty: jeden z nich będzie od- 
zwierciedleniem poglądów komisji praw- 
niczej, która ma referat ochrony lokato: 
rów: drugi zaś — mówił poseł Grzędziel 
ski — będzie wyrazem moich poglądów 
osobistych. 

— €zy są, panie pośle, znaczne róż- 
nice między projektem rządowym, a sta- 
nowiskiem większości komisji prawniczej 
i pana posła? 

— Komisja jest za zachowaniem o- 
płat za świadczenia, a więc za zachowa- 
niem art. 5. Natomiast ja jestem za ich 
zniesieniem; jednocześnie zaś wysiwam 
konieezność podniesienia komornego 
„ Jeśli moje stanowisko nie zostanie 
przyjęte, wówczśs nie będzie można mó- 
wić o wydatnem podwyższeniu komorne- 
go, o które wszak właścicielom nierucho: 
mości w pierwszym rzędzie chodzi, 

— Jaki jest stosunek obecnego komor- 
nego do przedwojennych opłat za miesz- 
kanie? 

— Dotyczące tej sprawy cyfry są nie 
wypowiedzianie ciekawe: oto gdy robot- 
nik przed wojną musiał zarobek jedne= 
go dnia w tygodniu poświęcić na opłacea 


który wyjdzie w nie- 


nie za ten tydzień komornego, o tyle o» 
beenie musi on pracować 6 minut na mie- 
sigu tylko! 

O ile dawnie' w budżecie przeciętne. 
go inteligenta koszt mieszkania wynosił 
od 15 do 25 proc, dochodó v brutto, o ty: 
le obe nie w'no-i on zaledwie 0.4 do 0.5 
proc., a więc 30 do 60 razy mniej! 

Dlatego też nawet wówczas, kiedy ro- 
botnik płacić będzie 2 proc., urzędnik 4 
proc., a należący do zawodów wolnych 5 
proc. za mieszkani., nawet wówczas bę- 
dzie on płacił mieskończenie mało w po- 
równanin z czasami przedwojennemi. Z 
tego właśnie i cała komisja i ja, jako re- 


towary? = 


Adres Redakcji í Administracji: Częstochowa ul. N. P. Marji 41. 

„Kurjer—Częstochowa*. Telefon 4. Nadesłanych rękapi- 

sów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwał Zjazdu Zw. 

Prasy prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych poi- 

legają opłacie. Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłe- 
szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


otwarta eodzienale 


ETZ Pa! MA <ZÓPWE 
Kalendarze 


Ścienne Książkowe, Terminowe, Kieszonko- 


we, Wielko- staniałty w hurcie i 


cytrowei t.p. w detału. 
Główny sklad Kościuszki 1ł. 


ferent jej, zdajemy sobie dobrze sprawę. 
— A jakie wyjście pan poseł zapro: 
ponaje? 

< Powyższe zestawienie cyfrowe ds- 
ie panu obraz stanu faktycznego, wobec 
którego musimy, oczywiście, stanąć E% 
stanowisku, że mowy być nie może 
o utrzymaniu obecnych sta- 
wek czynszowzch. 

Ale po pierwsze, ceny komornego mi 
szą sią zwiększać ewolucyjnie, czyli mim 
szą one być stopniowo podnoszone, « 
więc nie możemy się pogodzić z myślę, 
by ozynsz za sklep właściciel] doma pod- 
nosił a 4 tys. marek roeznie na 780 tys. 


bo takich skoków żaden handel nie: wy= 


trzyma, 

Po drugie, musimy stać ma sta- 
nowisku ochrony lokali 
dlowych. Jeżeli bowiem  zniesiemY 
ich ochronę, wówczas każdy kupiec, kść- 
ry przetrwał najcięższe ezasy kryzysu w» 
jennego i lat paru ostatnich, nieras prse» 
chodząe chwile bardzo przykre, byle tył- 
ko obronić swą placówkę, kupiee taki 
byłby teraz wyparty przez 
bogaczy wojennych, którzy wy- 


rośli na paskarstwie, Z haudlem nie współ 


nego nie mają i wnieśliby doń pierwiaz- 
tek najbardziej niezdrowy. 

Oto są względy, które przemawiają sm 
pewnemi zmianami w projekcie, taki nam 
rząd przedstawił. 

— Jakiego więc rozwiązania, sprawy 
tej spodziewać się należy? 

— Mojem zdaniem, należałoby zna= 
cznie podnieść opłaty za mieszkanie, ale 
w ten sposób, by były między je- 
dną stawką a drugą szerokie 
granice; aby możoa było łatwo nadal 
stosować zniżki czy zwyżki czynssu, w 
miarę dalszej poprawy czy spadku walu 
ty polskiej. 

Rząd w tym względzie projektuje, bý 
regulacją cen zajęły się specjalnie w tym 
celu pdwstałe mieszane komisje gminne, 
złożone z lokatorów i właścicieli domów. 
Ja zaś uważam, że należy ustalić pew= 
ne granice i upoważnić do zniżek czy zwy 
żek, w miarę tych czy innych okoliezn0* 
ści, radę ministrów, któraby ceny komor= 
nego eo pół roku ezy co kwartał podda 
wała rewizji, 

Dlatego jestem przeciwnikiem owych 
komisji mieszanych, iż praktyka wykaza- 
ła, że one nigdy nie dochodzą do poro- 
zumieBia Z. Rz. 


Ratujmy Wilno. 


Liga obrony siemi Wileńskiej i eales © 


ści Rzeczypospolitej wydała następującą 
odezwę: 

Rodacy! Obywatele ziemi Wileńskiej! 

W dniu 8 stycznia r. 1922 odbędzie 
się w Wilnie i ziemi Wileńskiej głosowa 
nie obywateli i obywatelek tej ziemi na 
delegatów do zgromadzenia erzekającege, 
które ma się oŚwiadezyć za przysależne-” 
ścią ziemi Wileńskiej do Pol:ki lub teś 
do Litwy Kowiefńskiej, 

Przypominamy, że osoby uprawnione 
do głosowania mogą zgłaszać się bądź 
pisemnie, bądź osobiście, albo także za 
pośrednictwem istniejących w tym cele 


x ahó M 
lg zd: ) + 
Welle urz Wa „iP 1. 
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erganizacji do okręgowych komisji wy» 
borczych w Wilnie, Swięcianach, Koma- 


>. jach, Oszmianie, Trokach, Lidzie, Wasilia 


skach, Brasławia, z żadaniem wciągnię: 
cia ich ma listy wyboreze. Teriuia nadsy 
łania zgłoszeń upływa 21 grudnia r. b. 
Zgłoszenia mogą być rówoież skierowane 
sio Głeaerairego komisarjatu wyborczego 
w Wilnie lub de komisarjatu wyborczego 
w Wilnie eelem przesłania ich do odpo- 
wiednica komisji okręgowych, W zgło- 
waoniach należy podać adres obecny, da- 
tą i miejsce urodzenia miejsce stałego za 
mieszkania oraz powołać się na postano 
wienia ordynacji wyborczej, które upra- 
waiają obywatela do prawa wyborczego. 
Należy także dołączyć do podania doku- 
menty, stwierdzające prawdziwość twier- 
dzeń zawartych w podaniu. Głosowanie 
mótna wykonywać tylko osobiście, 

Każdy obywatel i obywatelka tej żie: 
mi, mający czyone prawo wyborcze, ma 
obowiązek narodowy stanąć w dnia 8 sty 
cznia roku przyszłego do aray wyborczej. 

Wobee wrogich podszeptów o wstrzy» 
masie się od głosowania naieży z tem 
większą stanowczością uczysić ażytek z 
prawa wyborczego, ponieważ niedostate” 
cany udział w głosowaniu wrogowie nasi 
gwzedstawia iby jako dowód niechęci do 
Pelski znacznej liesby wyborców. 
© Niechaj wszyscy Polacy 1 Polki pa- 
miętają, że w tej chwili w oblicza całe 
go świata rozstrzygają się losy ziemi Ko 

- dsiaszki i Mickiewicza i że żaden głos nie 
jest obojętny, choćby nie było wątpliwo»= 
świ co do wyniku głosowania. 

Bla uprawnienionych wyborców Liga 
obrony ziemi Wileńskiej i całości Rze- 
esypospolitej wyjedna w razie potrzeby 
wysłanie przed terminem wyborów osob - 
wego pociągu. : 

« Prezydjum Ligi obrony ziemi Wileń: 
skiej i całości Rzeezypospolitej 

(—) Stanisław Głąbiński, Ludomir Czer 
niewsci, Riward Dabanowicz, Jajan A- 
delf Święcioki, 

Lokal „Ligi obrony ziemi Wileńskiej“ 
mieści słę przy ul. Chmielnej 5 m, 20, 


Antybolszewiekie piosenki ludowe 
: w Rosji. 


Bolszewiekie pismo „Krasnaja Now“ 
stwłerd'a, że a p” ladowe piosenki 
powstałe w cstatnich czasach mają stano 
"wego charakter „kontrrowolucyjny*, „Kra 
saaja Now” przytacza szereg takich pio- 
sonek. Jedną z nich najbardziej chara= 
kterystyczną podajemy pomiżej w tłoma- 
czenia: 
„A za cara Mikołuszki 
tośmy mieli pełae brzuszki! 


© M- LEBLANC. 
t e a 


Gdy bolszewik przyszedł drogi 
wyciągamy z głodu nogi 

A pod carem Mikołajem 
jadłeś bułki z słodkim czajem! 
Bolszewicy rej dziś wiodą— 
jadasz glinę z czystą wodą. 


Jak widać, ladu rosyjskiego nie opusż 
cza w ciężkiem położeniu nawet pewien 
humor. Hamor to zresztą rozpaczliwy, 
lecz maluje on rzeczywistość sowiecke ro 
syjską lepiej, niż wszys:kie długie opisy. 

(0 ad 


Kronik a. 


Ferje świąteczne. 

Minister oświaty przedłuzył ferje świą 
teczne, które, trwać miały do 8, do $-go 
stycznia. . 

Osobiste. 

QOuegdaj odbył sią w Warszawie ślub 
głośnego pisarza, Adolfa Nowaezyńskiego, 
z panią Fredro Bonięcką, primo Yoto Ma» 
jewską. 

Precz z błyskotkami prus- 
kiemil 

Na wystawach sklepów pojawiły się 
szklane ozdoby na choinkę = kupłone za 
drogą markę niemiecką. F-wo Krajozn. 
wydało odezwę do społeczeństwa pol- 
skiego z wezwaniem, by w bież, roku 
ani jedna Ozdoba pruska nie zawisła na 
choince w domu polskim. Najmilszą dla 
nas niechaj będzie ozdoba sporządzona 
przez połskie dziecko! 

Skup jaj. 

Rolnicy w Kongresówce narzekają, że 
skup jaj odbywa się u nas jeszcze ciągle 
przeważnie przez pośredników, podczas 
gdy w Małopolsce skup jest dobrze zor« 
ganizowany przez zrzeszenia bez  pośre: 
dników. Istniejące, a względnie niedawno 
dopiero powstałe w b. Koagresòwce ore 
ganizacje do skupu jaj są niewystarcza- 
jące. Winny się przeto tem zająć kółka 
rolnicze, 

Z prasy, 

„Przeglądu Narodowego” zeszyt osta= 
tni zawiera kilka bardzo eennych roz- 
praw. Dr. $t, Kozicki doszukuje się „źró- 
det złego“ w naszych stosunkach we 
wnętrzoych. Dr. Tad, Grabowski charak- 
teryzuje twórczość Słowackiego w epoco 
tworzenia „Beniowskiego“. Dr. Andrzej 
Woitkowski obrazuje plany powstańcze 
komunistów polskich w r. 185%, St. Ry- 
mar omawia projekty ordynacji wyborczej 
do Sejmu. W rubryce „Uwag“ znajduje- 
my roztrząsanie aktoalnych zagadnień po- 
ltycznych i społecznych. SŃaład główay 
„Prz-glądu Narodowego”,  kosztającego 
zaledwie 250 marok, w księgarni Perzyń: 
skiego, Niklewicza i S-ki. 
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KURJER CZĘSTOCHOWSKI — 


Dnis 18 Grudnia 1921 r 


Siekawy dokument. 

Piotrkowski „D:iena. Narod.” pisze: 

Wiadomo powszechnie, ż9 u żydów 
praktykuje sią zwyczaj zaopatrywania 
panny młodej w świadectwo moralności. 

Swiadectwo takie wpadło redak 
a. do rąk. Oto, jak brzmi w orygi: 
nale: 


Rabin Ropierskiego Okręgu Buźnicznego 
Szmul Dawidowicz. 
L. 128. Rozpsza 28. X. 21. 
Swiadectwe moralnościuw. 

Zaświadczam, że Jochwed, córka Moszka 
i Baila Apelniszów ze wsi Zerchewa, gm. 
Ręczno p. Piotrkowska, jako wychowano 
a domu porżądnego do czasu tego z cho- 
wiwała się bardzo dobrze w areszcie nie 
siedziało i wogóle jest ona porżądna we 
wszystkich wvjątkkach. 

(Pieczęć) Rabin Szmul Dawidewiez. 


Mróz. 

Dziś 9 godz. 9 rano termometr wska« 
zywał 11 Stopni niżej zera, 

Z niedzielnego kencertu 
„lutni, 

W ub. niedzielę w sali Straży Ognica 
wej o godz. 4 po poł. odbył się koncert 
„Lutni*, powtórzony specjalnie dla mło- 
dzieży szkolnej. 

Koncert wypadł lepiej nawet niż ezwart- 
kowy, a huczne i niemilknące oklaski, ja- 
kiemi nagrodzeni zostali wykonawcy, były 
wyrazem zadowolenia b. licznie sebras 
nych młodych słachaczów. 


L sali odczytowej, 


Znaczenie:G. Sląska. — Odczyt 
gen. por. Latinika. 


W chwili, gdy komisja polsko-niemieo 
ka rozgranicza teren G. Sląska, gen. por. 
Latinik, w sali Rady miejskiej wygłosił 
przy bardzo licznie zebranej publiczności 
nadzwyczaj interesujący i naukowy od- 
czyt o G. Sląsku. Prelegent posługując 
się barwnemi, ilustrującemi mapami wy- 
kazał w bardzo przystępny sposób war- 
tość bogactw naturalnych G. Sląska i 
jego doniosłość w rozwoju gospodarczym 
Polszi. Na wstępie gen. Latiaik przed- 
stawił pogląd geograficzny, typy ladao= 
ści i jej polityszue zabarwienie, Ciekawe 
było stwierdzenie prelegenta, że wydaj- 
ność pracy ludności polskiej na G. $ląsku 
jest w porównania z ladnością niemiecką 
większa. Dalej mówił gea. Latinik o bo» 
gactwoch uaturaloaych G. Slącka, zazna= 
Gzając, że kraj tea zaliczyć można do 
najbogatszych połaci ziemi Kuropy. W dal 
szym ciągu swego ciekawego odczytu, 
gev. Latinik zapoznał zebranych z syste 
mem pracy, mówił o przyszłości miast i 
wsi, o komunikacji itp. Zakończył zaś o 
znaczeniu G. Sląska przy Polsce i jego 


* Niektóre sklepy z 
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znaczenia w układsie stosunków między: 
narodowych w życia politycznym, Faragan 
oklasków był dla gen. Lstinika podziąką 
za odczyt, wysłuchapy przez zebranyća 
a wielkim zaciekawieniem. - 

Kto kradnie węgiel? 

Na stacji Częstochowa zostali zatrzy: 
mani na kradzieży węgla a wagonu: Mar- 
cin Kaniecki, zam. przy ul. Stawowej 
Nr. 16, oraz stróże kolejowi: Sebestjam 
Michoń i Józef Zalewski. Sprawę skiero- 
wano do Sądu Pokcju II Okręgu w Czę: 
stochowie. 

Nożem. kosę © 

Leona Szmidla, sam, na przedmieściu 
Ostatni Grosz w Ozęstochowie  pokłóli 
neżami: Michał Jambor, Kacper Tomsla i 
Józef Caban, których policja aresztowało 
1 przeslano do Sędziego Sledczego II-ge 
Rowiru w Częstochowie. Pobity został w 
domu na kuracji. 

Pożar. 

W domu or. 84 przy ul. Jasnogór- 
skiej, z niewiadomej przyczyny wybuchł 
pożar, który wezwana Straż ogn. ugaaiła. 

Materjały pisemne słaniały. 
materjami pisem= * 
nemi obuiżyły ceny o 25 proc. 

Kradzież klamek. 

Za strychu domu nr. 7, przy ul. Bą- 
brewskiego, za pomocą dobranego kiu- 
eza skradziono 150 par mosiężnych kla» 
mek wsrtości mk. 120.000, będących wła: 
snością Juljana Pleskaczyńskiego. 

Kradzieże z włamaniem. - 

Ze sklopu H-mji Łaadsa przy al. 
Panny Macji nr. 16 za pomocą włamania 
skradziono towary galanteryjne war- 
tości mk, 25,006. 

Zs sklepu Marji Klejman przy al. St. 


Rynek nr. 19, za pomocą włamania skra 
dziono skór na sumę mk. 200600. ` 


Z mieszkania Marjanny Marler przy 
ul. Kolejowej ur. 7 aa Rakowie, za pø- 
mocą włamania skradziono  gardero bę 
wartości mk. 70.000. i 

Kradzieże. 

Z mieszkania Stanisława Glanowskie- 
go, zam. prsy ul, Nowej nr. 4, skradzię- 
no kafer z garderobą wartości mk, 21 
tysięcy. 

Z mieszkania Andrzeja Makarona sam. 
na przedmieściu Raków przy ul. Dojazd 
ar. 11, skradsiono garderobę wartości 
mk. 100.000. 

Z biura pośrędnictwa pracy przy 
ul. Jasnogórstiej nr. 24, skradziono pie- 
czątkę tegoż Wrsędu, słażącą do wysta- 
wiania zaświadczeń robotalkom, na prze: 
jazd koleją po zniżonej cenie. $ 

Z miessksnia Michaliny Biemkowskiej 
przy ul, Kordeckiego ar. 19, sa pomoeą 
dobranego klucza skradziono garderobę 
oraz 50000 mk, gotowki. 


Z mieszkania Zofji Pilas, zam. przy 
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życzenie, wyjaw je, a będę szczęśliwy mogąc ©i zro= 


wiedziałem się, że rana jego, ehosiaż poważna, nie gre 
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3 Odłamek pocisku. 


- POWIEŚC. 

Paweł Bolroze miał wprawdzie szyją obandażowa 
` aa, lees twarz spokojną, bez śladu zmęczenia, 
$ Wsruszony do głębi obecnością wielkiego wodza, 
"którego energia i zimna krew zbawiły Francje, sta- 
„nął natychmiast w pozycji wojskowej, Lecz generał 
„wyciągnął doń rąkę i zawołał serdecznie przyjaznym 
„głosem: 

— Siadaj-że, poruczniku Delroze.., Mówię: poru- 
"samiku, taki bowiem od wczoraj jest twój stopień. Nie 
"mie, bez podziękowań. Nie dbam o to. Jesteśmy zre 
sta sami. No, cóż tam? więe już wstajesz? 

— Tak, panie generale. Rana nie była zbyt 
ciężka.) 

— Tem lepiej. Jestem zadowolony ze wszyst» 
kich moich oficerów. Lecz w każdym razie, zuchów 
podobnych tobie nie zliczysz na tusiny, Twój pałko- 
wnik zdał mi ò tobie raport tak dodatni, wymienia- 
jący cały szereg czynów wprost niezrównanych, że 
‘waham się, czy nie odstąpię tym razem od przyjętej 
przezemnie zasady i czy nia ogłoszę tego raportu pu- 
Vlioznie. 

— @! nie, panie generale, proszę o to. 

=m Masz słuszność, przyjacielu, Szlachetność bo- 
'katerstwa polega na tem, aby ono było ciche i niezna 
"me, w obecnej chwili cała sława powinna przypaść 
tylko Francji, a nie poszczególnym ludziom. Zadowo- 
lẹ się więc jedyrie tem, że wymieuią cię znowu w ro 
skasie do armii i że nadam ci krzyż zaslagi, 

— Panie generale, nie wiem jsk mam... 
— Poza tem, mój przyjaciela, jeżeli masz jakie 
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bić jakąś przyjemność, 

Paweł potrząsnął głową z uśmiechem. Miłą ma 
była ta życzliwość i uwaga generała. 

— A jeżeli będą zbyt wymagający, generale? 

— No! bez wahania! 

— À więc dobrze, panie generale. Oto moja 
prośba. Przedewszystkiem proszę jako rekonwales- 
cent o urlop dwutygodniowy, począwszy od soboty 
8 go pea to jest od dnia, w którym opuszezę 
szpital, 

— To nie jest żadna łaska, To ci się należy, 

— Tak jest, papie generale. Lecz urlop ten bę- 
dę miał prawo przepędzić, tam gdaie sam zechcę? 

— Rzecz prosta. 

— Proszę też o upoważnienio do przejazdów, na 
pisane pańską ręką, generale, . mocą którego miałbym 
swobodę przechodzenia tam i z powrotem przez linie 
francuskie i możność zażądania wszelkiej pomocy, jaw 
kaby mi była potrzebna. 

Generał przypatrzył się przez chwilę Pawłowi i 
rzekł: 

— To czego żądasz, Delroze, jest dość ważne. 

— Wiem o tem, generale. Lecz ważnem jest 
także i to, co chcę przedsięwziąć. 

— Niechże będzie, Zgoda. A dalej? 

— Panie generale, szwagier mój, sierżant Bor- 
nard d'Auderille równie jak ja brał udział w całej 
sprawie domu przewoźnika, Jak i ja ranny, został 
przeniesiony do tego samego szpitala, skąd, wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa bedzie mógł wyjść ró 
wnoc.eśnie ze mną, Chciałbym, aby i o2 dostał taki 
sam urlop i prawo towarzyczenia mi. 

— Owszem. (Cóż dalej? 

— Ojciec Bernarda, hrabia Stefan ć'Audev:lle, 
podporucanik-tłómacs przy armii angielskiej, również 
zostal raniony tego samego dnia, przy moim boku, Do 


zi niebezpieczeństwem życiu i że przeniesiono go do 
jakiegoś szpitala angielskiego... Do którego, nie wiem, 
Prosiłbym, by pan generał sprowadził go stamtąd, e 
ehwilą, gdy wyzdrowieje i zatrzymał go w swoim sste 
bie głównym, dopóki ja nie powrócę i mie sdam spra 
wy z tego, co przedsiębiorą obseni . 

— Zgadzam się. To wszystko? 

— Prawie wszystko, panie generale, Pozostaje 
mi tylko pod:iękować panu generałowi za jegu dobroć 
prosząc równocześnie © listę dwudziesta więźniów fram 
cuskich, zatrzymanych w Niemczech, którymi generał 
żywo się interesuje. Więźniowie ci będą wolni najda 
lej za g Adie 

— Co 


Mimo całej swej zimnej krwi, generał zdawał sią 
nieco poraszony. Powtórzył: 

— Wolni za dwa tygodnie?! Dwudziestu wię- 
Źniów! 3 

— Podejmuję się tego. 

— Gadanie! 

— Jak mówię, tak będzie. 

— B:a względu na ich stopoie wojskowe, 
względu na ich Stanowiska społeczne? 

— Tak jest, generale. 

— 8vosbem legalnym, doswolonym? 

— Sposobem, przeciwko któremu mie można pð- 
dnieść żaduego zarzutu. 

Generał Spojrzał znowu badawczo na Pawła, 
wzrokiem dowódey, który umie osądzać ludzi i oceni.6 
ich wedle istotnej wartości, Wiedział, że ten a któ 
rym mówił, nie był zdolny przechwalania się, że był 
to człowiek silnej woli 1 czynu, idący proste przed 
siebie i dotrzymojący swoich obietnice. 

Odpowiedział więc: 

— Dobrze, przyjacielu. Lista ta będzie ci jutro 
wręczona, 
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ui. Mostowej nr. 11 na ostatnim Groszn, 
ga pomocą wyjącia szyby s ©kna skra= 
dziono garderobę wartoś i mk. 65.000. 
* Kradzież na stacji. 

Z ekspedycji bagażowej na stacji Czę 
stochewa, Piotrowi Szezurowskiemu skra- 
dsiono bagaż zawierający . garderobę, 
wartości 28 tys. 

Uczciwa służąca. 

z mies:kania Dawida Cytra przy al, 
Kościuszki ur. 65, skradziono fatro mę- 
skie wartości mk, 800 000. Kradzieży do- 
konata służąca poszkodowaRego Z -fja Ko 
walsks, która zbiegła w niewiadomym 
%ie runku. : 

Amator roweru. 

Z korytarze domu Zygmanta Walon- 
tego, zam. w Kamienicy Polskiej, skra- 
dziono rower wartości mk. 26.000. 

Za włóczęgostwo. 

Policja aresztowała Aurelią Dziudziń” 
«aók, bez stałego miejsca zamieszkania, 
aa włóczęgostwo, którą przesłano*do SĄ* 
du Pokoju III Okręgu w Częstochowie. 

Amator drobiu. 

E komórki Jana Polańskiego przy ul. 
Sirazaekiej (dom kolejowy) za pomocą 
obranego klucza skradziono 18 kur, wars 
tości mk. 10.000. 


Z teatru. 


Z wieczoru „Wesołej czwór 
ki‘! 


„Wosols czwórka z Warszawy“ przy» 
wiozła istotnie spore kumorB, co Gię u- 
wideczniło jaż w programie drukowasym, 
który przewidywał „niedyspozycją p. Or- 
leńskiej*, co może być aważane albo za 
prorocze jasaow:dzenie impresaria lub też 


ga dowód sprztnege wzięcia publiczności 


„aa kawał”. 

Wieczór rospoczął p. N. Szatkowski, 
dobrze znany miejscowej publiczności, Na- 
sgół nie wniósł on do programu nic nowe- 
go. Jest dobrze dla kasy teatru, gdy sią 
gra coś „sto razy”, leez gorzej wych dzą 
wa tem słuchacze, gdy słyszą sto razy je 
dno i to samo, 

P.ni Pllanzówna była perłą wśród ską 
pezo zespołu i jej tańce solowe, a szcze. 
gólnie „Taniec bojarski* dawał dużo este 
tycznych wrażeń. Paa K.rol Hanusz ma 
epscjalny wyraz twarzy, który trudno na 
zwać inteligo toym, ale ma też tak szcze 
rze oddane sobie przedstawicielki płci „ię 
kaej, że wprost rzeczą niebezpieczną jest 
aspisanie o nim czegokolwiek ujemnego 
a prawdziwego. Przedowszystaiem, 8:tuez* 
mie stworzone zniewieścienie, mioki, uwiu 
agi, rachy, wykręcanie ewą osobą we 
wsselste możliwe i niemożliwe sposoby, 
byś może, iż sprawia to przyjemocść 
wielbieielkom i wielbicielątkom wielkiego, 
jax twierdzą, artysty. W rzeczywistości 
«łość jest szczytem zmanierowania i ai- 
«zem więcej. 

P-n Blanka Orszańske, która zastęso 
waia „siedysponenaną* p. Orlsńską, na: 
welt wówczas, gdy jest „dysponewava” 
mie jest ani esarająca, ani zachwycająca 
jake wykonawczyni piosesek s lżejszego 
wepertnaru, Fe same piosenki byly kia- 
tyś lepiej śpiewane, leez przes kogo 
danego. Dla czyści rosealnzjazmowanej pu 
bliezoości szezególaą atrascją byl taniec 
ü śpiew jednocześnie „Cordoba”. Tataj 
29w p. Manusz „święcił tryumfy". Nae 
«gół jedyne przeszkadzał . Świeinej tan 
«erte, p. Pfianzównie, Może to jest tylko 
masze skromne Zapatrywan:e na podobne 
eksperymenty. W każdym razie pozwala - 
my sobie stwierdzić, że nasze predukoje 
kabaretowe dotknął rownież kryzys maj 
<kropniejszy. Są one najzupełniej wyjało 
wien6, nie zasila je twórczość nową i tyl 
ke wciąż na temat starych motywów ro- 
%i się nowe warjzoje... Aie gusty dzisiej- 
sse są tak pewybredse i różne, 
éo doprawdy i słowa niniejsze mogą się 
spotkać z ostrą opozycją. W każdym ra- 
wie, w obronie kultary testralnej zanote: 
wać je należy, bez względu ma to, ozy to 
się komu pedoba czy nawet bardzo nie 
podoba. (p.) 


BEDZIE 
CUKRY i CZEKOLADKI 


w wielkim wyborze 
poleca 


S. JAŚKIEWiCZ 
li-a Aleja Nè 38. 


„KURJER CZĘS ORASKI'* anta 13 Grudnia 1921 r. 


Na drodze do wiecznej młodości.. 


Wedle doniesienia dzienników zagra- 
nicznych sprawa niesłychanej doniosłości 
polegająca na przedłuzaniu życia istot ży 
jących, przę pomocy specjalnej operacji, 
jest już nieomal rozwiązana pomyślnie. 

Bardzo ciekawe doświadczenie uczym 
niono w tym kierunku z pewnym psem, 
który był już tak stary, że właściciel no 
sił się z myślą otrucia go. — Dr. Sander 
opisuje w „Dańskim Tygodniku lekar- 
skim“, że w maju otrzymał od swego 
snajomego starego psa, legawego, który 
miał 12 ı pół lat, poruszał się tylko Z 
iradem i co chwila padał ze zmęczeni» 
na ziemię, Wzrok miał mętay, % omu 
Jały się łzy, siu h był osłabiony, sżerść 
wyłysiała, Stary legawiec był prawdzi- 
wym starcem na wymarciu. 

Psa tego wzięto pod obserwację do 
akademii gospodarczej, poczem pewnego 
dnia dokonano na nim „operacji metodą 
Stemacba. 

Przez szereg dni po operacji pies le- 


żał w uspieniu wpółmartwy. Jeszcze po 
miesiącu nie zauważono żadnej zmiany, 
Właściciel psa postanowił jeszcze miesiąc 
poczekać, poczem był zdecydowany psa 
uśmiercić. 

Ale po trzech dalszych tygodniach 
pies zaczął odżywać. Nogi wyprostowa- 
ły się, włos porósł na nowo, apetyt po- 
prawił się i pies zaczął zdradzać zainte- 
resowanie dla otoczenia. 

Powoli następowała dalsza przemiana 
i oto we września mógł już właściciel 
psa pójść z nim na polowanie. Pies jest 
zdumiewająco młody. Pędzi on przed 


jeźdźcami z szybkością 15 kilometrów, 
uż bardzo czujay, głos jego brzmi do- 
nośnie. 


Nowe badania przeprowadzone w go- 
spodarczej akademii stwierdziły odmło- 
dzenie zavełne psa. Jest to początek roz 
wiązania dręczączj ludzkość od wieków 
zagadki wieczystej młodości. 


Londyn tonie w mgle, 


Ruch uliczny z pochodniami. 

— Silepcy przewodnikami. —40 

wypadków śmiertelnych w 2 
dniach. 


Qd kilku dni stolica Anglii tonie w 
morzu niebywałej mzły, Całe miasto spo 
wite jest w nieprzeb'ta, szarą opończę. 
Na ulieach nie można rozróżnić przecho- 
dniów ani żadnych przedmiotow na jeden 
metr odległości. 

Zdaniem meteorelogów Londyn nie wl 
dział podobnie gęstej mgly od dwudzie- 
sta lat, a obecnie zawd:ię za ją przodem 
wszystkiem brakowi Wiatru i dymom fa- 
bryczny m. 

Komunikacja w mieście jest szalenie 
atruduiona, OQmnibosy i tramwaje po- 
przedzają specjalnie w tym celu wynaję- 
ci ludzie z pochodniami w ręka, którsy 
przy pomocy Światła torują crogę w eelu 
uniknięcia możliwego na każdym kroka 
wypadku zderzen'a się wozów, Rzecz pro 
sta skutkiem tego rodzaju trudneści wo- 
zy kursują zə zmniejszoną Szybkością. 
Przechodaie gubią się w mgle i często 
kroć aio mogą znaleźć drogi do domu, u- 
ciekają się wówczas pud opiekę ślepców, 
którzy w okresie mgły stają się specjale 
nie wprawnymi, jakby zawodowymi prze 
wodnik» mi. 

Nieprzebita mgła loadyńska pociąga 
ga sobą nieuniknione wypadki, wywołane 
zderzeniem automobili, tramwajów, auto. 
busów i t.d ©fiary wy adków leżą go 
dzinami na ulicy, zanim pogotowie ratua 
kowe zdoła przybyć im z pomoeą. W dwu 
ostatnich dmach zdarzyło się 40 wypad= 
ków śmiertelaych 


mc s 
Zdaleka i zbliska. 


— Pracownicy telegrafa — 
Kerfantemu. 

W en. 6 b. m. pracownicy centralne- 
go urzędu telezrsficznego przesłali panu 
Woj-iechewi K rfantemu następującą de- 
pesze. 

Wielce Czcigodny Panie! 

Za poniesione trudy w wytrwałej o- 
promienionej gorącem sercem Wielkiego 
Patrjcty, owocnej pracy, którą z niezwy 
kłą skromneś.ią podjąłeś w obronie praw 
drogiej Qjozyzay 1 prasująceęo lada, tem 
droższej ser u każdego Polaka, że praca 
ta odbywała się wśród rozgrywający h 
sią dookoła zawziętyca walk partyjnych 
— składamy ei hołd i dosgonną wdzię- 
EznośŚć. 

Pracowniey centralnego urzętu tele= 
graficznego w Warscawie. (Następują 483 

— Pasek telefoniczny. 

Prym w wyzyskiwaca publiczności na 
tle opłat za rozmowy tel:fonic'n* w loka 
lach publicznych, trzyma w Warszawie 
cakiernia Lourse'a. Od , ości, bywających 
w tej eukierni, specjalnie posadzona przy 
telef nie panienka pobiera 80 mk. za każ 
dą ro4mową. 

Wedłag najskromniejszego obliczenia 
dzie nie i6lefonaje 200 osób, eo czyni mk. 
4.000, rocznie zaś mk. 1.440.000. Właści 
eiel cukierni płaci rocznie za telefon mk, 


86.000, a odliczywszy nawet wynagro- 
dzenie owej panienki w sumie 120.000 
mk. Peeznie, w przeciągu jednego roku do 
kieszeni cukiernika w ływa 1.224.000 mk. 


EA 


czasem tlo jest również tajemnisze, rów=- 


nież chodzi o saginione istoty, tylko, że 
na odmianę w ,Paryżu aaczynają znikąć 
małe, nowonarodzone dzieci. W podej- 
rzanych warunkach w ciągu oststniefk 
dwóch tygodai zostało porwanych dwoje. 
dzieci, i jak się zdaje, w obu wypadkach, 
porywa je ta sama kobieta, posługająea 

się różnemi  podstępami, byle tylko 

przyjść w posiadanie kilkutygedniowege 

maleństwa. Pierwszy wypadek zdarzył 
się przed dwoma tygodniami. 

-- Napad rabunkowy w win= 
dzie. 

W domu nr. 15 przy al. Smolnej w 
kabinie dźwiga, w klatce frontowej jadą= 
cy jakiś rabuś kawałkiem żelaza od drzwi= 
czek pieca uderzył w głowę słuącą p. M. 
Lasockiej (Smolna nr. 15) Zofją Kadsiuk 
poczem wyrwał jej fatro męskie, warto- 
ści me, 300.000 mk. i rzucił się do acie- 
ezki. Złoczyń:a został schwytany, 

— llu jest zakonników? 

Podług danych urzędowych s roku 
1912 było na całym świecie około 84 tys.. 
zakonników  katoliekich, a mianowicie: 
Franciszkanów 16968, Jezuitów 16 284, 
Braci szkolnych 14.680, Kapucynów 10.086, 
Benedyktynów 6.457, Dominikanów 4 476 
Redemptoryystów 4 000, Afrykańskich mił- 
sjonarzy Lijonu 8 500, Lazarystów 8.00% 
itd, Zskonnicy ©! mieli wówczas 1.668 


kościoły i ocoło 8.000 klasztorów t domów 
sakoBnych. 


7-em kilo monet w spo- 
dniach. 

Na aworcu kolejowym w Chrzanowie 
aresztowano poszukiwanego już od dłuż- 
szego czasu spekulsnta walatowego Wol- 
fa Kemplera false Landaua, co do które- 
go miano podejrzenie, że zajmuje się na 
z. skalą wywozem walut i brylan* 

w. 


Biuro ,„,RENOMA” 
Kościuszki Ii 
Ma do sprzedania: Gospodarki 15-mor- 
gowa, 25-morgowa, 10-morgowa, 11-morgowa, £ 
Domy, domki z ogrodami, Majątki 10- 
włókowy, li-włókowy, 54-włókowy, Sklepy, 
restauracje, interesy handlowe. 
Potrzebni pośrednicy na prowizje, 


M. Ajdelman 


ul. Piłsudskiego 5, l-e p. 
Telefon Nr. 305. 


Skład futer 


poleca na sezon bieźący futra w wielkim 
wyborze, 


Kupujs skórki surowe: lisie, zajęcze, 
królieze i t p. 


Płacę ceny najwyższe. 


Organa policyjne przeprowadziły a 
Kem,lera rewizję osobistą, podozaa kió- 
rej znaleziono sprytnie ukryty worek ze 
srebrnemi monetami, ważący 7-em kilos 
gramów, 

Waluciars ukrył woreczek ów w spo- 
dnisch na odpowiednich szelkach. 

W woreczku znajdowało się 459 fiore 
nów austrjaekich srebrnych, 37 srebra 
nych monet półrablowych ı 2 korony au- 
stryjackie, 

Pieniądze znalezióne przy Kemplerze 
zakwestjonowano, jego zaś samego are 
SztoWano, 

— Nowa sensacja Paryża, 

Prasie paryskiej nie zoywa na sensa- 
cjach, emocjona,ących cały Paryż. Zale. 
dwie skonczył się sensacyjny proces Lan 
dra'ego, gdy oto nowy dreszcz przejął 
zwłaszeza tkliwe dusze niewieście. Tym- 


ICM PY PSP DPOJEA WWO ATA: 


A E EE S ES POR F E E O 
mm NAJTANIEJ! == NAJTANIEJI 


EAT an hi a dia ai NAA 


g 


i l! Na nadchodzące świeta |!| 


poleca po cenach zniżonych hurtowo i detalicznie 
w wielkim wyborze 


SKŁAD MANUFAKTURY 


H. SIELCERA 


(l-a Aleja N£ Ii) 
wszelkiego rodzaju towary bławatne, oraz zm sprzedaż to- 
warów męskich fabryk bielskich. 


My 


£ 


wy 


NAJTANIEJ 


=mi NYL UN 


E 


NAJTANIEJ] = NAJTANIEJ! === 


k> ODGISKI szwach bezpowrotnie 


> KLAWIOL | 
wo i bez bólu usuwa JJ 


wyrób LaboFarmac.r „AP. HOWALSKI< w Warszawie Miodowa | 
Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne. 


r OT CE O POCIE CA PY E 


A 
" 


brodawki i skórę 
zgrubiałą na pode- 


Miza molade 3 
z jabłek na cukrze pierwszej jakości w skrzynkach tylko hurtownie dostarcza 


Polskie Towarzystwo Handlowe S$. A. 2 
w Krakowie, Sławkowska i. Oddział spożywczy. 


KURIR OGOWSKI 13 GradnisiSRi r. > | wa 

TEATR 0 D EO = Po raz pierwszy na ekranie Program od niedzieli dnia il-go do czwart» 
55 autentyczni artyści chińscy! ku dnia I5-go Grudnia 1921 roku. ga 

==" 


. . a 
słynnej wyw amerykańskiej „GOLDWYN-PICTURES* w New-Yorku 


TRYUMF RASY SEE 


Wspaniały dramat egzotyczny w 6.ciu aktach w wykonaniu artystów chińskich i amerykańskich. 


Ze względu na artystyczną wartość obrazu, wejście dla młodzieży dozwolone, 


Teatr Teatr „PARYSKP” Program od niedzieli I grudnia i dni następnych. 


- MADAME X? 


Tragedja w 6-ciu wielkich aktach na tle konfliktów życiowych 


gus Aleksandra Bissona s~. Paulina Frederick. 


Obraz powyższy cieszył się wielkim powodzeniem w Kino "Teatrze Stylowym w Warszawie. 
JAECEEZNEO CO RNEROWCECE DOMA. 


mz KE A MY A 1 


È Rozkosz zmysłów — wieczna moc 
K pa o | Motto: Chciwość złota — wieczny szał 


| Uciskau gwałtu — wieczna moc 
| Program od soboty 10-g0 | a 


Bo ziemia — szatana dzial. 
do wtorku 13-g0 grudnia tragedja na tie przeżyć w Rosji w 6-ciu wielkich ozęścia _h. 


66 
1. Ziawienie się szatana bolszewika. 5. Precz szatanie. 5 Śmierć burżujowi. 


1925 roku. 2. Bolszewik działa. 4. Stado oślepionych żądzą złota. 6 Bolszewizm zrujnował wszystko. 


"Dr. Stefan Purski” Dr. Paweł Broniałowski ać po goęgewy Uraaa Mr w Lubinie podj 


zakupujących 'nie powinien pierw zrobić Á 1927 r zaprzestaje się legalizowania na tere- 
— a CHOROBY = me 


w Częstochowie ul, Penny Marji t. j. Il Aleja zakupów zanim nie ”ajdzie do tirmy 
» ne Lubelskiego Okręgu Tegalizacji narzędzi 
r. 21, obok teatru „Peryskiego J RZĄSI ŃSKIEGO mierniczych (Województwa © ubejekie i Kie- 
skórne i weneryczne 
Przyjmuje do 10-ej rano i od 


choroby: skórne, dróg moczowych I weneryczne, Kościuszki 19-a w podwórzu lewa oficyna leckie) odważników układu rosyjskiego. Uży- 
ty-otaminy, batysty, kretony, kapy, chust- cechy prawomocnej. Dozwolone jest również 
3—7 p.p. w niedziele i święta 
Dr. med. E. Petrykat W tem celu dla odwaźników układu me- 
Zainteresowani więc- winni skwapliwie Wy- 
=== . B- Assysteutka prof. Klemperera w Borlinie P. o. Nadinspektora Legalizacji 


Przyjmuje od 9 — 12 rano 1 od 4 —7 po poł. gdzie zawsze najt aniej i najleplej` kupić wanie w obrocie publicznym odwaźników tejo 
ki i "iranki, przerabianie odważników rosyjskich na me- 
od 8—11 rano. e 
choroby skórne i weneryczne Doktór med. trycznego kształ'u ESA wprowądzo- 
i w soboty od 3—5 popol. Helena Fiti r-Ka eff 
| korzystać moźność przerabiania odważników 
B al. Gen. Dabrowskiego 6, I-sze piętro. Nge wa rosyjskich na metryczne, gdyż po pewnyw. 


c 


Dr. Wacław KON 


t e «e -- m Ó 
choroby wewnętrzn | Michał Cre jniec Choroby wewnętrzne i nerwowe, Zgubiono ka tę edreczenia wyda- 


Panie od 12—1 w poł. można wszelkie płótna, wełny, bostony, kor- układu dozwolone jest do czasu wygaśnięcia 
tryczne odpowfedniej wiełkoś `i. 
przyjmuje cd „odz.5-ej do S=ej no wielkości 40 i 80 dkg. i 4 kg. 
czasie zezwolenie to będzie odwołane, 


B. Dyrektor Kliniki d-ra Kalmeyera i szpi- 
tala Międzynarodowego Czerwonego Krzy- (—) L. SZYMANSKI. 
vares 


Lekarz>dentysta ża w Petersburgu, 


(spec. żołądka i kiszek) 


pe: muje od 4-ej do 6 p.p. ul. Panny 
i 831w pracowni i cs 
nej od 6 do 7-eji pół wiecz 


„al. any. Mani d Aleja) Nao. Ceskeho Suiutieczi otoktryðnpásiý; Ara adah na imię o Eb bins 


trzyjmuje Pyr pó p 4 w ford po poł Przyjmuje codziennie od 8—6 p. p. paszport wydany ‘przez Magistrat m. Wielunia. 


a Aleja Nr. 11 lewa oficyna II piętro, Zaubiono e vyg 


Pracownia bakterjologiezną (ul. Pan 
GAGONEED Sr S cową w Wieluniu, na i AE Antoniego Telega. 


t 
ny Marji 31 lewa oficyna) otwarta li z -ESS 
codziennie pesa do 2.ej i od 5-ej | Pracownia parasoli i lasek NAJTAGIEJ! 
o wiecz. i 
3 = są 8. GRABIRERA gaps Sy: do wozów czarny | Ahal! Nareszcie!! Staniały!! 
z me. wozów żólt d klepy, place, Ą t 
przyjmuje obstalunki i rep:racje po Ce: ary Oleje kdo To vóta“ aja E e folwarki, pr n rrai 
5 s a z nach przystępnych Cement Cegła i gl nka ogniotrw. dlowe i przemysłowe, Wiadomość w Bit- 
M Wielk iW hór Aleja 8 w podwórzu prawa oficyna.  pyj i ah h rze „RENOMA% Kościuszki 11. 
EES 4 = Wa Dziegieć Ww, EA arewt "ZIE z aeneae 
z- 8 asar ch połóck sda E Smołę drzewną Farby i lakiery EB aj ątek ziomek A kilometrów ed 
ZE eaa r 4 RY A Doktór-okuliata Terpentynę Si o CH tecbn. zal s a AIIN aer e n 
AS y ; . ` 5 3 p inwentarzem żywym i ozwał ir do sprzedaniz. 
53 |». Dawidowicz i S-ka- | Ludwik Chomicki p, BERKOWICZ. Słynne dp “Aim sorin" mi 
ag I Aleja 7, telefon 74. 3 Częstochowa, ul. Kośc uszki ^ 45. PAT a czejezzejkockczz A 
ordynuje w chorobach oczu przy ul, Kazi- / dwa 8 i 4 letni sprzedam ia- 
= a AS 9, od godz. 12 do 3. Teiefon Ne 405. Kuce cmość w sklepie drukarni në- 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna. zaa  działowej”, 


Redaktor i Wydawca: Adam Paciorkowski. Odb.to w Druxarni „UDZIAŁO WEJ, 


